Hymn Polski – Mazurek Dąbrowskiego 

1. Jeszcze Polska nie zginęła,
Kiedy my żyjemy.
Co nam obca przemoc wzięła,
Szablą odbierzemy.
Marsz, marsz, Dąbrowski,
Z ziemi włoskiej do Polski.
Za twoim przewodem
Złączym się z narodem.
2. Przejdziem Wisłę, przejdziem Wartę,
Będziem Polakami.
Dał nam przykład Bonaparte,
Jak zwyciężać mamy.
Marsz, marsz, Dąbrowski...
3. Jak Czarniecki do Poznania
Po szwedzkim zaborze,
Dla ojczyzny ratowania
Wrócim się przez morze.
Marsz, marsz, Dąbrowski...
4. Już tam ojciec do swej Basi
Mówi zapłakany –
Słuchaj jeno, pono nasi
Biją w tarabany.
Marsz, marsz, Dąbrowski...
Józef Wybicki 

Ojczyzna – wiersz 
Wszystko dokoła:

dom i przedszkole,

fabryczne dymy,

żelazna kolej...

Kwiaty przy oknie,

klon koło bramy,

słoneczny uśmiech

kochanej mamy...

I las, co cieniem

dzieci zaprasza –

wszystko to Polska,

Ojczyzna nasza!
Włodzimierz Domeradzki
Orzeł biały – wiersz 
– Czy wiesz, jaki to znak:

w czerwonym polu biały ptak?

– Wiem – odpowiedział Jędrek mały –

to jest znak Polski: Orzeł Biały.
Maria Łaszczuk

O tym, że nie warto być samolubem – opowiadanie
Zuza ma w domu pełno zabawek tylko dla siebie. A w przedszkolu trzeba się dzielić z innym dziećmi, więc Zuza

często się obraża i biegnie do pani.

– Ja chcę tego misia, którym bawi się Bartek. Teraz moja kolej! – mówi.

– Zuziu, przecież na półce są jeszcze trzy takie same misiaki. Pobaw się jednym z nich. Albo pobaw się razem

z Bartkiem – tłumaczy przedszkolanka.

– Ale ja chcę tego! I chcę się bawić sama!

A potem zaczyna płakać albo biegnie do Bartka i zabiera mu misia. Wtedy zaczyna płakać Bartek i robi się

straszne zamieszanie.

Pewnego dnia pani przyniosła do przedszkola nową lalkę. Była duża, śliczna i wyglądała jak niemowlę.

– Będzie moja! Moja! Moja! – zawołała Zuza. Podniosła taki wrzask i płacz, że i pani, i dzieci zrobiłyby wszystko,

byle tylko ucichła. Lalka powędrowała w ręce Zuzy.

Kiedy przedszkolaki bawiły się w sklepik, Zuza zabawiała swoją lalkę. Kiedy przedszkolaki słuchały bajek,

Zuza śpiewała lalce kołysanki. Kiedy przedszkolaki uczyły się nowej piosenki, Zuza usypiała lalkę.

Prawdę mówiąc, wydawało jej się to coraz bardziej nudne. Siedziała w kącie, sama z nową lalką, i nikt się nią

nie interesował, nikt się z nią nie bawił, nie czytał jej bajek ani nie uczył nowych piosenek.

Dziewczynka podeszła nieśmiało do pani.

– Lalka zasnęła – powiedziała. – Czy mogę zostawić ją samą i bawić się z dziećmi?

– Oczywiście! A kiedy lalka się obudzi, zaopiekujemy się nią wszyscy, dobrze?

– Dobrze – pokiwała głową Zuza i wzięła z półki pluszowego misia. Drugiego, bo pierwszym bawił się Bartek.
Anna Sójka

Droga do przedszkola - piosenka
1. Tu jest domek, a tu płot.

Na tym płotku siedzi kot.

Tu są drzewa, tam ulica,

jaka piękna okolica.
Ref.: To jest droga do przedszkola,

la, la, la, la, la, la, li.

Co dzień chodzi drogą Ola,

la, la, la, la, la, la, li.

2. Tu są sklepy, a tam las.

W lesie miło płynie czas.

Tu plac zabaw, tam apteka,

a w oddali Azor szczeka.
Ref.: To jest droga do przedszkola,

la, la, la, la, la, la, li.

Co dzień chodzi drogą Ola,

la, la, la, la, la, la, li.
